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Nayiasnieyszy Cesarz i Król Jm ć w prze* 
ieżdzie z Jego Cesarzewiczowskg Mościg Wiel* 
kim  Xięriem Cesarzewiezem przez Hrubie
szów, raczył obiadować w domu Bromirshie- 
g o ,  Kommissarza Obwodu, i nayłaskawiey 
udarowa) kosztownym tury lantow y ot fertaua- 
te m  małżonkę tegoż KomTiissarza.

Tłnia wezorarszego , lako w drogg dla 
każdego Pniaka uroczystość Urodzin Nayia- 
Snievs*ev Cesarzowey i Królowey, odbvło się 
w Kościele Metron' I talnvm S. Jana solenne 
nabożeństwo w obliczu Władz kraiowych, tu
dzież licznie zebranego ludu, wznoszących do 
Przed wiecznego najgorętsze modf^ o iak nay- 
dhiższe i najszczęśliwsze panowanie ukocha
nej’ Monarchitti. Z powodu uroczystości dnia 
tego JW. Walenty Hr: Sobolewski , Minister 
Stanu, Prezyduigcy w Radzie Administracyy* 
nej1, dał świetny obiad tv pałacu Namiestni
ków Królewskich, Tegóż dnia dane było 
w Teatrze Narodowym widowisko bezpłatne 
d la  ludu, a gdy się zraierzchło miasto oświe- 
^ • e e  zostało-

Ogłoszony tu  został naslępuigęy : 41 Pro- 
iekt założenia fabryki przędzenia lnu  i tka
nia płótna na machinach, „

Doniesionetn >uż zostało przez pisma 
publiczne, i i  zamierzone iest zawiązanie T o
warzystwa w celu zależenia przędzalni lnu 
za potnocg m ach in ,  tudzież fabryki płótna 
*ś» warsztatach «»«ełumieznvch i iego bielenia.

Wiadomo ie s t ,  iż Rzęd Francuzki prze
konany o korzyściach zastósowania machin 
do przędzenia lnu  , i o trudnościach; iakie w 
tey mierze, zachodzę, naznaczył w roku 1811 
milion franków nagrody dla wynalazcy m a 
ch in  do przędzenia lnu, któreby żędanym wa
runkom  dostatecznie odpowiedziały. W yna
lazcy podobnych machin był Pan Philip de 
Girard znany zaszczytnie z wiadomości tw o
ich i biegłości w wyiszey mechanice; a gdy 
zmiany polityczne pozbawiły go możności do- 
pomftienia się o naznaczony nagrodę, udał 
się do Wiednia i tam uzyskawszy patent na 
aw&y wynalazek, za łoż jł  w Hirtem bergu pod 
Wiedniem fabrykę przędzenia lnu  na m achi
n ach ,  która m im o nayniekorz '*tn eyszego po
łożenia : bo w okolicy lnu  niemaipcey, j któ
ry o 100 mil sprowadzać potrzeba było, m i
mo drogości robotników, iako w mieyscu in- 
B tm i iuź fabrykami przepełniooem, nieiylko
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potrafiła wytrzymać współubieganiesięhczney 
fciassy mieszkańców , oddaiącey się ręcznemu 
przędzeniu l n u ,  i dostarcz-rącej wyrobów 
im a n y c h ,  prawie bezcennie, ale nadto wy» 
roby rzeczoney fabryki z powodu mocy mci, 
i onycn równości, piętnaście od sta drożey 
płacono.

Po przeniesieniu się P^na de Girard do 
Krblestwa Polskiego , dla weyścia w obowią
zki w Wydziale G órn icznym , uzyskał on 
przyrzeczenia patentu na swóy wynalazek, i 
razem przyrzeczenie pożyczki w summie zł- 
Pol: J.50,900 z f u n d u s z ó w  Kommissyi Rządo
wej' Spraw wewnętrznych i Po lisy i na zapo- 
t»ogi zakładom przemysłowym, ieżeliby fa
brykę podobną założył. Potrzeba zebrania 
znacznego kapitału prowadziła do utworze
nia Towarzystwa na akcyie, gdy w kraiu na
rty m nie zam ożnym , korzystać trzeba z nay- 
uinieyszych sum m , któreanoy do wzniesie
nia z a Widów przsao/słąwycb przykładać się 
chciane.

Osoby więc piagnące w tym sposobie 
przyswoić kraiowi tak użyteczny zakład , ia- 
kiuj bydż może fabryka przędzenia lnu i tka
nia ptótn? na machinash , zawarły z Panem 
de Girard um ow ę, mocą którey tenże odstę. 
puią ■ towarzystwu swego patentu i zipomo- 
gi od Rządu na tę  fabrykę przeznaczonej', 
zastrzegł sobie udział zysłiów z łey fabryki, 
które dla niego wtenczas dopiero liczyć się 
zaczną , gdy po strąceniu wszelkich wyda- 
tirów coroczna prowizyia po ckeyp.naryue 
«zora zapłacona zostanie.

Załączony rachunek wykazuie w szcze
gółach , iż zamierzona fabryka z kapitałem
750.000 zł- Poi- przynosić winna rocznie
498.000 zł. Pol ą z czego strącając nieprzewi
dziane wydatki,  procenta tak afccjonaryu- 
szohj , i łko też i Kommissyi Rzgdowey Spraw 
Wffwoęti,znyctji i Po-licyi n a łe ż a e , *  siUDBiń

408,000 zł. Pol.5 pozostaie czystego zysku to 
cznie zł. Pol. 90,000. Racbunet ten iest o- 
party na podaniach Pana de Girard , za któ
rych dokładność i rzetelność zaręczył, tak , iż 
oprócz przypadającego triu udziału zysków ,  
odpowiedzialny b y ł b y  Tow arzystw u, gdyby 
zą pomo,cą poćancy ilości m achin ,  przy uży
ciu wskazaney liczby lu d z i ,  w ym eniona w 
rachunku ilość lnu nie wydała przyrzeczo
nych gatunków i ilości płótna , zgoła ieżeli
by podany plan w ezemkolwiek niedokła
dnym się okazał. Z powyższey summy zł, 
Pol. 90,000 czystego zysku rocznego iedna 
trzecia część składana będzie dla zapewnie
nia akcyonaryuszom w latach mniey pomyśl
nych naleźącey im przedewszystkiepa 65 pro
wizji.

Nie przestając na zapewnieniu przez 
Pana Girard uczynionem, niektóró z oiób 
do tey umowy wpływających , przyięły 
na  ciebie ocow ązek w podróży do Wie
dnia przekonać się naocznie w fabryce Pan* 
de Girard , iak daleKo wskazane przez niego 
fak ta ,  na doświadczeniu są oparte. Rapport 
w tey m erze zdany, odpowiedział zupełni* 
oczekiwaniu , a przywiezione próbki przędzy 
vv obecności Delegowanych w- robione , po
kazały się daleko wyborniejszego gatunku , 
niżeli przędza we F ranc ji  i Angjij na podo- 
b.njch maci.iqach wyrabiana, i która dl* 
porównania naumyślnie do V1, arsz.awy spro
wadzona została. Próbki te można widzie? 
codziennie w biójze Towarzystw Oszczędno. 
ś.c.j od godziny 9,tey do 12tcy zrana przy H. 
licy Królewskiey N r° 1066. Dla oszczędze
nia wydatków, ieźejiby machiny siłą woó 
były obracane , tudzież na ręczną robotę, by
ło do źy.czenia , aby fabryką urządzoną by.aź 
mogła na w si, i w tym celu wezwani byli 
przez pisma publiczr.e właściciele dóbr n ie
ruchomych do zgłoszenia się z propozycyia*
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t t f .  Jakoż nadeszły rSŹnd odezwy; ale tak 
Z rrch  , albo też z naocznego niektórych 
mieysc oteyrzema- przekonauo się , żff albo 
okolice nie były dość lu d n e ,  aby fabryce w 
każdym czasie potrzebny ilość robotników 
dostarczyć mogły, albo też siła wody nie by
ła  dostateczny. Nadto Pan Girard od obo
wiązków swoich nie łatwo mógłby się z War
szawy oddalić, a wystawienie, wprowadze
nie w bieg m ach iu ,  tudzież pierwotne przy- 
naymniey w całym zakładzie kierowanie, c- 
sobistey ;ego pomocy koniecznie wy magaig. 
T e  okoliczności były powodem , 12 postano
wiono tymczasowie założyć fabrykę w stołt- 
ey i nadać iey ru-ch za pomoejl mu-chłny pa
ro w ey. Robota warsztatów do przędzenia 
ln u  'UŻ rozpoczęty została, nabyto także ma
ły  machinę parowy o sile 4 koni |  aby ta 
ilość warsztatów , któia iuż wykończona zo
stała . zaraz w bieg puszczona bywa m o g ła , 
i  robotn-cy Jo nieznauey im ieszcze pracy 
wprawiać się' zacięli. Doświadczenie tym 
sposobi rn naylepvey przekonać zdoła , czy fa
bryka potrafi się utrzymać w Warszawie, lub 
czyli' ostatecznie na wsi umieszczony bydź 
potrzebują.

Aby zaś fabryka ta stanęła W całey 
Świetności i prawdziwie użyteczny bydź n o 1 
gła ,  potrzeba kapitału iak się' nadmieniło'

zł: 750,090,
Strycaiyc pęzyznanp z Kom- 

jnissyi Rzado-wey Spraw W ewnę- 
Irn-jih i Pelicyi zapomogę; . . zł. 150,000.

Pozostanie do zebrania zł. 600,600.

Kapitał ten podzielony zestał na 1000 
akcyi, każda po 600 zł. Pol..; i skoro crwar- 
*a rzęść tych akcyy rozebrana zostanie, To- 
'-narzystwa uważać się będzie za zcw yzano ,
■ t  akcyonoryusze zwołani zostan§ dla posta-’ 
ttowictti*. o ie^o oskateewwiw- uizydięmu.

K‘:• T:oTwie'k więc życzyłby fobie nn leżeć 
do Tow arzystw a, 2echce zg a s ić  się na pi
śmie franco pod adressen, Towarzystwa przę
dzenia lnu w Warszawie Nro 1066 w Biórzu 
Towarzystwa Oszczędności, wyznieniaiyc z 
wielu akcyiami do Towarzystwa przystępuje, 
i  w rak ich ratach należność zapłacić zechce.

Należność ta składana bydź może kwar
talnie po zł, Pol. 150 albo miesięcznie po 
zł, Pol, 50.

Podięli się prócz tego iey pobieren ia :

Senator Kasztelan były Jenera ł woysk 
Polskich Tomasz B r .  Łubieński Nro 1057,

Radca stanu Viceprezes Banka Polskie
go Józef Lubowidzki Nro 461.

Radca handlowy Benku Polskiego i B an
kier tutejszy P. Karol Scholtz.

Na « niesione pieniydze udzielone zosta
nę stosowne k w ity ; pieniądze zaś złożone 
bedg natychmiast do Towarzystwa oszczę
dności celem powróżenia ich właścicielom , 
wraz z narosłem, leżeliby z nieprzewidzia
nych przyczyn Towarzystwo do skutku nie 
przjszło.y w przeciwnym razie składaigcemtr 
iako akcyonaryuszowf od daty złożenia każ
dej' kwoty po 6 ń liczyć się będzie,

Wptpić nie m o ż n a ,  'i. potrzebna liczba 
akcyi wkrótce rozebranę zostanie. Nie uy- 
dzie to uwagi obywateli ,1 Śe w kraiu na
szym potrzebc konsum pcji  wevnęirzne,Y płó
tn a ,  wczwbrnasób pov iększyć się m o ż e ,  źe1 
wyroby lniane mogłyby od nas w znaczney 
ilości wychodzić ze g ran icę ,  i co teraz lek
ko racbuipc około trzech mili 10-nóu. opłaca- 
earny s g s i a d o m m o g l ib y ś m y  ich- naszem. 
zaopatrywać wyrobami. Fabryka więc przę
dzenia lnu i k tóra by płótna w znakomitey 
].lości; i wybornych gatunkach wyrabiała,, 
przynieść może kraiowi rzetelny użytek , te 
właścicielem z iem sk im ,  da sposobność &•

M



prawianie l n u ,  więcey lak na swoie potrze
by, i otworzy im tym sposobem nowe źró
dło dochodu. Nadto użycie kapitału na k u 
pno akcyi zamierzonego Towarzystwa, iest 
zarazem korzystna spekuiacyip; a ieźeli to 
poprzedzić winno zaufanie do wm ieść się 
maipcego ' zakładu , ugruntuje  -« gorliwość 
obywatelska przykładaniem sie choć drobne- 
m. kapitałami do wzniesienia fabryk tyle dla 
krain  potrzebnych.

W Warszawie dnia 1 Lipca 1829 roku.

Kurs Listów Zastaw nych  
dn if  10 Lipca 1829 r.

T ow arzys tw a  Kredytowego Ziemskiego.
Za Sto złotych w Listach Zastawnych.

Żądano . . . . . zł: 90 gr. —
Płacono . . . . —  89 — 22}

Z  Petersburga d. 15 Czerwca  D. K.

Rapporta od woyska zi ".i^eraig rastępu- 
tace, nieznane dotgd czytelnikom naszym, 
szczegóły o działaniach przed bitwy pod Ku- 
lawczg, Ooiaśnii.ig one iak naydekładniey
całe poruszenia Jenerała Diebilscha. Daty 
sy nowego stylu.

Podczas kiedy zrymowano się posuwa
niem robot oblężniczycb przed Svlistryię, 
donieśli niektórzy ieńcy przyprowadzen1 
głowney kwatery przez oddział wysłany na 
rozpoznawanie, i i  nieprzyiaciel zgromadza 
milicyig w Rasgradzie. Naczelny wódz chcgc 
rozproszyć te siły, wysłał przeciw Rasgrado- 
wi woysko pod dowództwem Jenerała Poru
cznika Barona Kreutz. Je lera ł  ten ruszył a- 
ebozu z pod Sylistryi dnia 27 Maia rta czele 
12 szwadronów iazdy, 8 batalionów piechoty 
1 z 12 działami, i o świcie dnia 29 przybył 
do R isgradu, -opuszczonego przez T u r k ó w  , 

którzy za zbWźeniem się iogo rat >wali się u- 
cieeżkę. Jednakże Udało m u się schwytać 
k a ry le ra ,  który wziót Hsty od Wielkiego W e

zyra do Hussein Baszy, dowodzącego w Rusz- 
ezuku. W powrocie swoim do Sylistryi Je 
nera ł Kreutz udał się drogg pzzez Turtukay . 
Dnia 1 Czerwca rano przednia straż iego pod 
dowództwem Jenerała Majora Szeremetiewa, 
spotkała między F.kimil i Turksim il (na za
chód od T u r tu k a y )  korpus Turecki złożony 
z tysipca iazdy i nieco p iechoty , który pod 
sprawp Hassana Baszy nadc'pgnpł z Rurzczu- 
kaf uderzono na niego. Nieorzyiaciel został 
odparty bez trudów, stracił 150 ludzi tr za
bitych, 117 ieńcow, przytem wiele bagażów.

Przeięte listy W, Wezyra do Husseina 
Baszy, zawierały wiadomość iź piprwszi mial 
chęć ruszy ć  przez Pi a wody i Bnzardżik na 
odsiecz Syhstryi, Jakoż w samej1 rz°czy Re- 
szyd Basza wyszedł dnia 28 Vlaia z Szumli Lu 
Kosłurlzi w 40,000 ludzi, miedzy ktoreml ce
lowało 2u pułków rcgularney piechoty i sześć 
pułków regularnej' iazdy. W Kasłi-dż, znay- 
dował sij Jenera ł  B o th , który ścipgnpwszy 
większp część korpusu Xięcia Madatowa, do- 
tga stoipcego między n im , a wojskiem oble- 
gaipcem Sylistryi?, m iał razem 24 bataliony 
piechot) i 36 szwadronów iazdy. W. W ezyr 
znalazłszy przeciwko tobie znaczniejsze, an i
żeli się spodziewał siły, nie miał odwagi u* 

do derzyć na Jenerała R oth , lubo w liczbij prze 
chodził go daleko. Pierwszego Czerwca za
tem ruszył w pochód przez dolinę Newczy* 
ku Prawodi £ osadził wzgórza K eriw ra ,  wproś 
głównego szańca zakrywaipcego Prawodi od 
•treny Szumli. Turcy usypali natvchm iatt 
bateryie przeciw tym  szańcom, i kilka dni 
ciągle do nich .strzelali, bez zastraszenia tem  
waieczney osady złoźoney z 6  batalionów pie
choty pod sprawg Jenerała Majora Kupriaa®- 
w i, Jenerał Rot uznał za pożyteczny wzDŁO- 
cnić ig dwoma batalionami.

Naczelny wodz powzipwszy wiadomość 
o tych wypadkach, postanowił natychm iast
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złęczyć część swego woyska z J .terałem R oth , 
w celu ukarania W. Wezyra za śmiałość ie£o 
mierzenia' s-ę * Rossyyskiem woyskiem w o- 
twartem polu. Wybór drogi, klórę miano 
się puścić, me był oboiętny.

Z Sylistryi do Prawodi n ie  ma więcey 
nad cztery marsze drogę nayprostszę, gdy 
tym czasem Wielki Wezyr był tylko o ie- 
den marsz od S zu m li , dokędby niewętpliwie 
pow rocił ,  skoroby tylko d o s z ł y  "go słuchy o- 
zblizan j  się naszem. Było więc koniecznę 
portrzebę ukryć  przed nim n a s z e  poruszenie, 
nawet gdyby przyszło zrobić ieden marsz wię-

• cey. Postanowiono ruszyć drogę przez Kaurga. 
W oysko, które Naczelny Wódz wzięł z sobę , 
składało sie z 24 batalionów piechoty, ty leź 
szwadronów iazdy i iednego pułku Kozaków. 
Jenerał Krassowski został się pod Sylistryię 
dla dalszego oblegania tey twierdzy z 27 bata
lionami piechoty , 8 szwadronami iazdy i 3 
pułkami Kozaków.

Dnia 5 Czerwca Naczelny Wódz ruszył 
na czele głównej kolumny złożonej z 20 bata* 
lionów i 16 Szwadronów, oraz iednego pu ł
ku  Kozaków' do Kuczuk Kaynaradzi, dnia 
6 przybył do Bayram Punari ,  dnia 7 do Kaur
ga , gdzie s>ę złęczył z Jenerałem Kreutz któ
ry tam przybył przez Ailotar zkolumnę o 4 
batalionach i 8 szwadronach, zasłaniaięcę kor
pus od Basgradu. Tego ieszcze dnia Jenerał 
Kreutz posur.ęł s,ę z p r.ednię straźę złożonę 
z 8 szwadronów aź do Kidźiszilar.

Podczas tego Wielki Wezyr nie przestał 
żywo strzelać na okopy pod Prawodi. J .n e -  
fa ł  Roth wzmocnił osadę tego miasta ieszcze 
dwoma batalionami i zbliżył się do niego
* głównę mass# sił swoich, przybywszy dnia 
® Czerwca z Kusłudźi do Eski-Arnautlar.

D n u  8 Czerwca Naczelny Wódz doszedł 
a woy»k!etn j , ,  Kidźiszilar, a przednia iego 
^łraż do Afiłocz. Dnia 9 przybyło woysko

do Tausi.an • Rosłudzi, * przednia i t t a i  d® 
Januskiwi. T u  nie było wolno palić ognir 
w obozie. Z drugiey strony Ji nerał Botji 
kazał w swoim obozie pod E sk i»Arnautlar 
palić cgień, i w nocy dnia S na 10 wyruszył 
równie ku Tauszan - Kosłudzi, gdzie iazdu 
iego przybyła dnia 10 o pierwszym świnię.

Stanowisko Wielkiego Wezyra było tyl
ko przystępne pizez bardzo przykre węwojy 
Newczy. Byłoby przeto nieostrożnie uderzaj? 
na ni>go tę iednę stronę, i przypuściwszy 
zresztę, ze się go uda znieść , tedy memnięy 
W. Wezyr mógłby wrócić wolno przez Mar- 
kowczę do Szumli i gazie się znaydowały w-*y- 
stkie iego zapasy Żywności, i itnupicyii. 
względy skłoniły Naczelnego Wodza .do aal- 
tzego pochodu, ,  wcelu, stawienia jię na pro
stych kommuńikppyiach nieprzyjaciela. Dnia 
10 Czerwca ruszył na czele. I orpusu Hrabie
go P a h le n , złoźopego z wojsk przybyłyph 
z p o i  Sylistryi. Przednia straż pod Jenera
łem  Kreutz spotkała iirzy Jtn ibazar kilka od
działów Tureckiey i « d y ,  na którę udetzyłr 
i odparła ię ku SzumM. Turecka piechota, 
któia chciała bronić pryeyścia prztz strumień 
pod B a l a n i k ,  doznała tegoż samego losu, i 
Jenerał Kreutz przeszedł przez strumień. T u  
wstrzymał swoie prawe skrzydło, a lewe roz- 
cięgnęł aż do S tranczy , stcnęwszy frontem 
do Szumli dla zasłonienia tylu główney siły 
korpusu, który z głównę kwaterę stanęł wMu- 
dara, rnaięc front przeciw węwozom wCzyrko- 
wnie, przez które przechodzi prosto droga z Pra
wodi doSzumli. Nowa przednia straż złożona 5 
batalionów i 4 szwaronów pod rozkazami Je
nerała Mbjo-a Ostroczeńka ustawiona została 
w Rulewczy i Czyrkownie dla lepszego strze
żenia wywozów. Korpus Jenerała Roth był 
tymczasem zostawiony w Tauszan - Kosłudzi 
w celu lepszego zasłonienia naszych wiasnych 
kom m uoikacyi, i aoftiwama w gotowgścr do



przyjęcia nieprzyjaciela w raz i" ,  gdyby ten 
m ia ł  zamiar przechodziły przez wywozy New-- 
ezy. Zresztą oba- korpusy mogły się- w-spie* 
>ac z łatwościg.

Przez- sam pochód' do Mandata*, położe
nie W. Wezyra- stało- się bardzo krytyozne. 
W gw ozy , które stanowiły moc iego położe
n i a ,  były oraz szrankami, za które oj. sam 
n ie  m óg ł przestępie. Z Keriwna gdzie stał 
W. Wezyr sg tylko- trzy drogi do wyyścia>- 
r a lh a  przez miasta P r a w o d i k t ó r e ś m y  cię
gle  zaymowall, drugie dwie przez Newcza> 
i Cżyrkowna, a które  wł.-śnieśmy im zam- 
knęli .  Z' tem wszystkiem R«#zyd Basza n ć  
przeczuwał wcale, iż rzeczy iego tai źle ste- 
ig. Nasz pochód od czasu wyruszania-z pod £y- 
li  stryj Był tak zupełnę dla niego taiemnieg, 
i ż  go wcale n ie-przew idyw ał, i za odebrang1 
wiadotnościg z SzUmh o pokazmu się Róssyy- 
skiego korpusu narównmie pod tę warownię, 
wystawiał sobie, lir to Jeneia ł R-oth z  czprcig 
ffwegr korpusu zrobił dywersyię na. kor-tyść 
Prawodi, i- postanowił zaniechać oblężenia- 
tego miasta, a iść wprost przeoiyv Jenerałowi; 
Roth, i- potem prostg Irogg z Szum lr do Sy- 
lisłryi pośpieszyć tey ostatniej na- pomoc.- 
W  tym- zamiarze zwinęł oboz swóy w Keri
w n a 'd n ia  10 Gzer-woa w wieczór, i w nocy- 
u d u ł  się- przez Markowczę dć Gzysk o w ny. 
Jenerał- Roth zawiadomiony- w swoim czasie- 
o- tem- poruszeniu,- ruszył także-z  Tauszai, 
Kosłuti-i dnia- 1'1: rano- połęczył się z kor 
jrusem Hrabiego Pahlen ,.  a zatem; zebiane- 
przy MadaTa wojsko wynosiło 4-4 bataliony 
i 50 szw-adbonów.. »

Dnia 11 Czerwca rano- iuź &*f pokazały 
n iek tóre  woysk-a T u reck ie  iezdne- i- piesze 
p rzy  weysoiu-dó Czy-rkowna: Wszakże ^bie-- 
gówie- o z n a jm ili , iż W ielki W ezyr tg strongi 
w ysłał ty lko iednę kolum nę , a jam- z- głó— 

.ziemi siłam i c-^0nie z  M ark w czy grze? Łar-

warne dc Marasz, Rzeaz zdawała się tem po- 
dobnieysza do prawdy, i i  wówczas nie wie* 
dziano, iż drogg. z Rowarny o ziała przecho* 
dżić nie mogg . i źe nieprzy-iacie. istotnie wy- 
żey w wgwozacta musiał sie zatrzymać, nie 
doszedłszy ani dc Czyrlwwny, ani do Kule* 
w czy-.- Dla większego iednak bezpieczeństwa r  
przednia straż Jenerała Otroczeńko otrzyma
ła  o godzinie 9tey rozkaz szy bko przedsięwzięć 
rozpoznanie. Zaledwie Jenera ł  ten ruszył 
na- przód, iuź nieprzyiaciei uderzył na niego 
w mocnych massaoh. iazdy i piechoty. D ale j 
następu i g, wiadome szczegóły tey bitwy.)

—  Dnia 16.
Trywalid Ruski umieścił dtva Reskryptr 

Gesaskie,.datowane w Wars*awie’dn.a 9 Czer
wca 18291-

1.
Do Naczelnego Wodza drug iey  mu-i-i 

$ n e r a i a  Adj.utanta Ur. Dlbitza .
‘ ' 1

Hrabio Iwanie Iiunnowiczu  ! Otrzyma-- 
łem óoniesier.ie wasze o zwycięstwie ndnie- 
sionern nad Wielkierr Wezyrem dnia 30 \]aia> 
przy w-si Kuhiw-czy , niedaleko Szumi-, w sl-.-u-- 
tku którego większa część wojennych sił T u~- 
recktch. zupełnie rozproszonę została ,, opuści-* 
wszy- znaczng cześć siooiey ar-u-lleryi,, cały 
obózr  namiot" i bagaże.-

Wam należy się. sława tego- świt tu ego 
i zupełnego zwycieztwa wywalczonego m ę
żem Naszym,, iako- Pierwszemu i- Głównemu- 
Dowódcy- w nyska; Wy zdołaliście ukryć
p t7-ed wrogiem- wszystkie zamysły i usiłowa- 
nis - wasłze1,, pokrzepić w nim zaufanie- w si- 
ł«ch własnych;, które go spowodowało do przy
jc i e  ooiu, : odnieść try u m f nad wszystkiemi 
iego uiilowanitffli o- wybawieni- się od prze* 
widzianej- i koniecznej iego klęski, Za talr 
znamienite zwycięztoo, oświedrzam Wani 
nayżyiyszg wdzięczność i mianuię Waę ft?- 
walermn ordętn S. Jerzego klessy drugiey r
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.Którego znaki przy nirryszem  załączamy. N a  
<pr;_ujltkę tfty łLuufą, iak£ ncdnały sobie w- 
,tey bitwie zwycięzkie w.oy.ska .Nasze pod wa- 
szetii dowództwem zostające., po z w aj am Wam 
wybrać dla siebie sześć dział z  pośród zabra
ny  oh niepryiacielawi. Polecana Wam jirzy 
tern oświadczyć izcze.g0lniejs.ze zadowolenie 
Mote walecznym .wasz; m .towarzyszom broni, 
i całem u .wojsku, k tóre  m  bitwie tey zno
wu dało dowody męztwa| i posłuszeństwo 
.swego. Zostaię W am przychylny.

XX-
Do N aczeln ika  Głównego Sztabu Z g i e y  

nr m i i , J e n e r a ł a  hiecaat.y H r;,1 Tola .

Hrabio Karolu Teydarow iczu! Ukazem
.dtisityszey daty do Senatu wydanym , .wynio- 
<łeai Was na godn «tć Hrabiego (Cesarstwa 
fhMsy.yskipgo- Ważna usługi wasze podczas 
zwycięzt.wa odniesionego nad Wi.ełki.era We- 

‘ ż y r e m  przy vvsi Kulaw-czy , oraz gorliwość 
w as za w pełnieniu służby w każdey okoli
czności, ziednaiy Wam zupełne prawe de 
pozyskania .tego zaszczytu szlacheckiego, jótó- 
yym przyjemno Mi pe mnożyć godności wa
sze a i  do naypózmeszych pokoleń.

Z  Odessy d. 8 Cźertoca D. K.
(Z  Dziennika Odeskiego.)

Reskrypt N. Pana de wdowy Jenerała 
Piechoty Radzewicza.

Wiadomość o śmierci zacnego małżon
ko WPani sprawiła Mi naywyźsze zmartwie
nie. Odznaczająca się gorliwość, z La kg s łu 
żył na polu sławy, znamienite ta le n ta , któ
rą posiadał, ważne zasługi, które w tera* 
żpieszey woynie położył, uczyniły stratę ieg« 
równie tkliwą dla l\lnie, iak bolesną dla te
go rodz .n j.  Podzielając szczerze zmartwie
ni© WPzni zostaie Mi tylko zachęcać ią do 
zmosaenia z ckrze.Ścjiańską stałością nieszczę

ścia tęga i szukania pociechy, w wierze w 
święte obietnice naszey re l i j i i .

" w m i u u — — —mmammrn— w — — fc
Chcąc dać WPani dowód Moiey zupeł

n e j  wdzięczności za  zasługi zmarłego iey 
Męża, rozkazałem , ażeby pen.yia , k tórą  po
b ie ra ł ,  była Wpani płaconą,

.Zostaje dla niey przychylny.
(podpisano) MIKOŁAY.

M czoray 10 godzinie 11 stey srana od
śpiewano w tu teyszym  Kościele Kadedralnyui 
uroczyste Te >Deum, za świetno zwycięztwo 
odniesione przez woysko nasze dnia 30 Maia 
w bliskości Szurali nad wojskiem dowodzę* 
nem  osobiście pr.zaz W. Wezyra. Obecnem* 
byli na tey świetney uroczystości: H r .  Lan* 
gernrj, -Hr. Tałs toy , Hr- Worońcow, H r ,  
W i t t , Gubernator Odessy, Jenerałowie .woysk 
ma;ących <tu swoię konsystencyią, Konsuto- 
w.ie zagraniczni, władze cywilne i  woyskc* 
v/o .i mnóstwo ludu.

*r- D nia  15L —
N . P an  po wziąwszy wiadomość z  rap-

pottu Admirała Greig o bitwie brygu hder* 
Łwfc, przeciwko dwom okrętom T u re c k im ,  
raczył wynieść Kapuana Porucznika Kozar- 
skiege do .stopnia Kapitana drugiey klassy , 
ozdobić go orderem S,. Jerzego czwartey 
klassy., m ianoweć swoim A djutartem  tosta- 
■w«>ąc przy pierwszym obowiązku; nadto roz
kazał N. P a n ,  aby ó© herbu iego dodany 
był pistolet. Wszyscy officerwie z iego o-  
kretu są posunięci stopniem wyżey, a c i ,  
którzy le szcze  nie *maią .orderu S. Włodzi
mierza, będą takowe.it uderzeni. Porucznik 
Prokofiew z korpusu m aytków , oprócz po
ślinienia go na wyższy stopień., m ianowany 
iest Kawalerem orderu S. Jerzegr czwartey 
klassy; podofficerowie i maytkowie ozdobie
ni znakami orderu woyskowege; nakoniec, 
officeępwie i maytkowie pobierać będę pensy i § 
dożywotnią, wynoszącąnodwó^nę ilość ich Żoł
du- Bryg M erkury ozdobiony został oan- 
derą S. Jerzego.
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Z  Paryża d. 6 lApea.

Onegday V'cehrabia Chateaubriand miał 
U Króla posłuchanie, a wczoraj' Margr. Maison 
wykonał przed J. K. M. przysięgę Marszałko
wską.

P. Mech s in , bvły Konsul nasz w Lar- 
Dflca (na Cvorze) mianowany został Konsu
lem jeneralnym w M iroko.

M ówią, tź P. de 1j Bretonniere przvbvł z 
Uowemi rozkazami rządu doT u lonu  i uća się 

■ ZamZ do Mg- -ru dla ciągn enia dalev rozpoczę
tych układów.— W zaszłey niedawno pod brze
giem AfYv]t~ńskim z Algierską feluka bitwie 
utraciliśmy 25 ludzi,  pomiędzy którenjf 2ch 
uczniów marynarki.

Przybyły dnegday do Posła Hiszpańskie
go goniec został zaraz przez niego do Londy
n u  wyprawiony.

Częste używanie p iiaw ek, które leka
rze nakazuia , zpowodowały mieszkańców de
partam entu  Mozy do u łożen ia  «adzav, -k na 
pielęgnowanie tego uźytnegc owadu. Wywo
żą  iuż przeszło miliion piiawek do stolicy i 
do depart inentow. Łowią ich za pomocą 
Czerwonego płatka na kiiu w woaę wpuszczo
n ego ,  do którego się zaraz przyczepiają.

Znaydurący sie tu  Amerykanie, w li
czbie 80 obchodzili 33 rocznicę niepodległo
ści północney Ameryki., 7 Pomiędzy 13 zwy- 
Łłemi zdrowiami spełnione także zostało kra
jów południowych, którym życzono zgody. Je- 
l_.rai Lafayette nsiał krótką m ow ę, w feló- 
rey wyrażał, iż Zmdnoczone Stany od50 lat za- 
p r  wadziły ludzkości sprzyiaiące rzeczy, które 
W Europie po dłngich walkach zaleówo gdzie 
niegdzie zaistniały, iako to : wolność myśle
n ia ,  enaancypacyą, wolne prassv, reprezen
t a c j ą ,  sądy przysięgłych i woińnśc wiary. 
P . Low spełnił zdrowie Greków , którym ży
czył, aby wkrótce stanęli na własnych no
gach.

Jak mało naszym Gazetom wierzyć mo
żna okazuie nasiępuiąca okoliczność Wszy* 
stkie doniosły z pewnością o stratemU Gal
io e g o : Wczoraj oświadczył Minister spraw 
wewnętrznych Izbie 'Deputowanych , iż to 
doniesienie iest zmyślane, Gallotti żyie. “ O- 
pieką Króla Francuskiego (dodał Minister) 
towarzysz, ła mu na ziemię Neapolitnńską. 
Jeżeli zaszła nomy łka., tedy ta niema pocią
gać za sobą żadnych dalszych skutKow. „

Piękny zaruek w F e r r ie s , który d iwmey 
należał do Xięcia Otranto (Foucbó) kupił P. 
Rothschild za 2 mili. 600,000 F r .— Połać po 
L o r tz is  Edgewort,  w ulicy S. Honory usza za
kupił ieden z kapitalistów z? półtrzecia mili. 
franków.

Z  R z y m u  d. 27 Czerwca .

Oyciec S. wydał pod dniem 15 Czerwca 
okólnik do wiernyoR, aby błagali Naywyź- 
s,zego o wspieranie zaczętego Papieztwa. J. 
Świątobliwość udzielił tvm , którzy od 28go 
Czerwca do 12 Lipca -dwa razy w tygodniu 
przy zachowaniu postów i udzielaniu jał- 
muźn odwiedzać będą Kościoły Laietaneński 
i Maryi Maggiore , taki sam odpust mh wc*a- 
sie Jubileuszu. Duchowne wł .dze odebrały 
razem zlecenie, aby na ten ce-1 na przeciąg 
4  tygodni czasu Kościoły urządziły.

Hr. Aiex: Savocelli, sprawuiący interes- 
se Rzeczypospolitey San M arino , z ł tź y ł  J. 
Świątobliwości dnie 17 'b. m. list wierzytelny.

Gazeta obu SycyliJ" donosi , źe trzey ro- 
zboynicy Dometiicc , Donatę i i ’etriiio, bra
cia Gapozollego z Monteforte, który w prin- 
cipalo ceterioie oć kilku lat wielkie zbrodnie 
popełuiali , zostali dnia 17 Czerwca pochwy- 
eonemi.

Żądane i dozwolone wydJnie kilku Ne- 
apolitanów ,  któ*-zv z powodu zaszłych w ich 
orczyźnie zaburz,eń schronili się do kraiów 
Papiezkirb , przestraszyło wszystkich w Rzy
mie mieszkaiących Neapolitanów. Niektórzy 
zostali od sprzyia'ąc*go ludzkości Kardynała 
wsparłem! , który wydał im pas porty do u- 
dania się przez Ltwoirno do Angl>n inn i  U- 
iechali do Toskanii, ale żaden i  nich s i t  
Żądał paszportu do Francy i.
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OBSERWACY TE M ETE O R O L O G IC Z N E . *
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O 0 Reaumlra.
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Lipca cal i lin: Stopn ift stop-
god:7 27 5, 4S0 M7. 5 90 Wschodni śri dni Chmury

27 n 5, 037 {-15 4 98 Połud: 7a. wicher Pochmurno Deszcz, grzmot.
18. 3 n 4, 235 4 -M. 3 85 Połn- Za. slab'' ii ii 17 »

Q 415. 1 97 l’s>ł dl Z i. sł by Pogoda z chmur.
- / 4, * 1 J 4 ' i. 5 9 • Zacho im s; Vbv Pochm urne Deszcz

19 12 n 4, 479 f l S .  7 80 Pułud: Za. średni ł> u
3 ii 4, 3f9 420. 5 68 ,, słaby Pogoda z chmur:
-i ii 4, 3 5 ’ + 1 *  3 90 ”  11 1! Ił
7 27 4 3 2 1 ■ri. 4 92 P łn: r.a sł.i 5> Pochmurno

20 . 12 4. S * 421. 3 72 Pulu Ifiio.w słaby u  n
3 4, 135 417. 3 73 Zachodni słaby u ii Deszcz.
9 11 4, 211 + 14. 2 9t> żaden i" n) '  1 1

J. K. Sieczkowski , A. O A.

• Z  Berlina rf 10 Lrpra.

Z I ignicy piszę o sz''zeg<MniB' szem po
ruszeniu góry :— *Przv wsi P o v d r \c ,  nad 
Bobrem , niedaleko N aum burga, powierzchnia 
zi< mi ie«t górzysta i leśna. Psa niey w miey- 
scu , gdzie mnóstwo irst źródeł, oddzieliła 
się massa ziemi od 40 dc 50 stbp szeroka, 
i 8 Jo 10 stóp gruba, następnie podniosła 
Si*1 i ze wsz^stkietnt na nie; znayduięcemi 
>if krzakami., d rzew am i, nawet wielkiemi

dę b a m i, spuszcza się na doł z góry i iuź 
oddaliła się z mieysca blisko 200 kroków.*

Pan Gnerard , astronom w Sztokolmie, 
twierdzi, iź powiększaijjcemu się z każdym lo 
kiem ubywaniu ciepła w porach roku łatwo 
można koniec położyć. Obracbowaw»zv o n ,  
iż układaipcy kalendarze pomylili *ię od 
117 lat o 42 dni w chronologii, proponuie, 
ażeby począwszy od roku 1830 p rz tn iea ies r
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fwszy Stycznia na 15 Lutego, Iwszy Kwie
tnia na l5sty Maia, a twszy Maia na 15ty 
Czerwca. T en  iedyny sposób byłby w stanie 
przywrócić dawny porządek pór roku , albo
wiem cały przeszforoczny i tegoroczny May 
do połowy Czerwca, były to tylko dni Mar
cowe i Kwietniowe.

Od brzegów  n iź s ze y  Elby d. 8 Lipca.

D nia 29 Czerwca odbyła się w Szta- 
kolmie kapituła orderu Serafina. Po odby
ciu zwykłey proceśsyi, uściskał J. K. M. 
nowomianowanych kawalerów. — L  K. Wy
sokość Następca T ro n u ,  który powrócił do 
Sztokolmu , był na wyspie Gotlandyi z nay« 
żywszemi oznakami radości i przychylności 
przyięty. Od przyłączenia tey wyspy do 
Szwecyi, to iestod 175 lat, żaden z członków 
rodziny Królewskiey nie odwiedził iey. 
Królewicz podczas pięciodniowego tam ba
wienia rozkazał wielu oddziałom narodowe
go woyska odbyć musztrę, odwiedził główne 
porty wyspy i większę część iey vlędu.-—J a -  
stytut głuchoniemych w Sztokelmie czyni 
wielkie postępy; Krolowa, iako opiekunka te 
go zakładu, utrzymuie w nim swoim ko
sztem znacznę liczbę dzieci. Gdy niedawno 
Mówca Seymu ij kilku członków Izby Wło
ścian przypuszczonemi bvli na posłuchanie 
de Krolowoy, polecili iey opiece kilkauaście 
g łuchoniem ych dzieci Włościańskich. Jey 
K. M. rozkazała ie na swoy koszt do In 
stytutu przyjęć* —  Na uczcenie imienin N. 
Króla Jmci w dniu 24 Czerwca, ieden z 
ob w j te l i ,  nie wymieniaięc swego nazwiska, 
złożył na dobroczynne zakłady 5000 tal. Oba
wa wyględem nieurołzaiu  zboża, zn iknę ła ,  
gdy kilka deszczów odświeżyło ziemię. Do
niesienia z południowych i północnych prowin- s 
cyy każę się spodziewać, chociaż nieobfitego, 
aL- utiernogo ucodzaiu, który aa  wewnętrzug

potrzebę wystarczy. Zakaz K ędu pędzenia 
wódki i wywozu wszelkiego gatunku zboża 
wy ię wszy pszenicę, zapobiegł drogości.

N. Król Jm ć  Duński powrocił w po- 
źędaaym stanie zdrowia, w towarzystwie 
Xiętia Fryderyka i iego Małżonki, z obiazdu 
prowincyy dnia 4 z rana do Kopenhagi.

W Danii żalę się na mizerny połów 
siedzi tego roku.

Od brzegów  Menu rf. 8 Lipca.

J. K. Wysokość Wielki Xźę Meklen- 
burgsko-Strelicki z Małżonkę swoię przedsię- 
wzięł podroż do Szwaycaryi i W łoch.—  J. 
K. Wysokość Wielka Xiężna Rossyyska An
na , Małżonka Xcia Oranii,  przejechała dniu 
5 w podroży sway do Weimaru przez Frank- 
fort.

Zdaie się, że plan połęczenia Renu s 
Donaiem uskuteczniony zostanie przez ak- 
cyiowe towarzystwo w P aryżu , które od do- 
tyczęcyh się rzędów otrzymać miało p o i  
pewnemi warunkami pozwolenie do zakła
dania wodney tey drogi i cięgnienia z n i e j  
użytku przez lat 99.

Gazeta Minchińska donosi pod dniem 2 
Lipca z tey stolicy co nastepuie: ” Ooegdaj 
przybyli tu Ces: Brazyliyscy Kawalerowie, P* 
V e r n a  i P .  d’01iviera, mieli zaszczyt Xieinie 
Jmci Leuchtenberg złożyć swoie uszanowanie* 
Sę pni od Monarchy swoiego upowaźn onemi 
do żędania dla niego ręki Xiężniczki Amalii 
Leuchtenberg. Oczekiwany leszcze iest nad- 
zwyczavny Po9eł dla ptrzymania słowa. Za
ślubienie następie ma przez zastępstwo aa  
poczętku S ierpnia , poczem nowa Cesarza- 
wa uda się w pódroi do Urszylii. Wrzoray, 
wzmiankowani wyżey Kawalerowie iedli a- 
biad u X ię*ney .,, •

Z  okolic Heidelberga wywożę tego roku 
mnostwo trzęśni dc Londynu , gdy* w Au- ' 
g tu  daleka pożaiey Ueyrzrwaię,
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—  D ora 11 Lipca. —
Wielcy Xięztwo Ich mość Meklenburg- 

sko-Streliccy odwiedzili d. 30 Czerwca NN. 
Królestwo Ichmość Bawarskich w Brukenau. 
J. K. Mość udzielił Wielkiemu Xciu order 
S. Huberta.

Zaślubienie Xiężn:c7ki Leuchtenberg z 
Cesarzem Brazylii oznaczone ieSt podług G a
zet M inrhińskich na 2 Sierpnia r. b . M ar
grabia Barbacena oczekiwany iest w M inchen 
na końcu b. m.

Przed kilk.i dniami przeiechało przez 
Frankfurt 14 górników z Sazonii, którzy za
ciągnęli się na 5 lat do służby Angielsko- 
Amorykańskiegc górniczego towarzystwa Lon
dyńskiego.

Nowy pomnik , który rząd Francuzki 
Wystawić chce na mieyscu upadłego pod Sas- 
bach w Wielkiem Xięztwie BadeńsKiem sła
wnemu T u ren n e ,  postawiony bydź ms d 27 
b. m. iako w rocznicę śmierci tego Marszał
ka. Będzie t o 38 stóp wysoki obelisk, z szare- 
gu gran itu , z popiersiem, h erbam .,  i t. d. 
T urenna . Dawny pomnik, który Moreau ka
zał wystawić, składał się z m a rm u ru ,  ale 
czas go zniszczył. Wieś Sasbach, przy któ- 
tey T urenne poległ, leży w środKu między 
Baden i Offenbach, pod którą dway wielcy 
W od zowie, Montecnculi (Feldmarszałek Au ■ 
Stryiacki) i Francuzki T u ren n e  zaciętą wal
kę prowadzili i nią woyskowe twoie Zawody 
zakończyli.

Z  M adry tu  d. 25 Czerwca.

Odiazd P. Ofallia do Paryża odwleczó- 
nv ieszcze został, ponieważ zawieść tam  ma 
wiadomość o skarbie Hiszpańskim.

Jenera ł  d’ Espanna ogłosił listę proskry- 
pcyi. Za dostawienie Pułkownika B aygest, 
dawnley dowódcę Miquelistów wyznaczono 
4000: realó '  nagrody, a za 25 aieznauych o- 
«ób tylko 1000 teałów.

W Olot 'tracono w iednym tygodniu 2?
spiskowych. W Barcelonie nastąpią ta tże  no
we tracenia.

Niemal codziennie wyłomy wane tu 
sklepy i popełniane kradzieże, e to w po
łudniowych godzinach w nayludnieyszey czę
ści miasta. Teraźnieyszy naczelnik tutey- 
szey policyi,  człowiek już  w wieku nie zna* 
iący się na tym rodzaiu s łużby , i Corregi* 
dor ,  który nie cierpi teatrów, które poczytu- 
le za obrażaipce religiią, wydaią rozporzą
dzenia, w których za małe przestępstwa na
znaczają kary galerową i pieniężną, gdy tym* 
czasem Madryt iest stekiem rabusiów i mor* 
derców, których nazwiska, mieszkania i rze
miosło każdemu są wiadome.

Dnia 73 b. m. o godzinie 8 w wieczór 
H r.  Floryda Blanca powracając z żoną t; od 
wiedzeń Xiężney Benewentu z wieyskiego iwy 
mieszkania Aimeda napadmony został u pól 
mili od Madrytu od 14 zbroynych zbóyców* 
którzy schwytali kouii' za cugle i powoź z 
gościńca w Dole wyprowadziwszy ze wszy
stkich kosztowności złupili. Przes /o 18 in
nych powozow iadec tąż samą drogą przy
były szczęśliwie bez napaści do M aary tu , i' 
niektóre osoby widziały po obu stronach go
ścińca leżących zabitych rozboynikow Z swe* 
mi fuzyiami.

Z Lizbony d. 30 C zerwca.
Processyia Bożego Ciała składała się z 

mnóstwa ludzi niższych klass ■ tych k turem 
nakazano znaydewać się na niey. Don Mtguel 
niósł z innenii osobami h s ld a c h in , lecz te  
nowość nie wiele ściągnęła widzów , co bar* 
dzc go niekontentowało,

Okręt Francuzki Bliźnięta odpłynie dnie 
29 lub 30 do Francyi z mnóstwem ludzi , 
którzy z Portugalii uchodzą. Przywiózł on 
niektóre fabrykaty Francuzkie i dla iego byl 
aaypilniey strzeżony.



T E A T R  N A R O D O W Y .

Towarzystwo Aktorów Po lsk ich , sceny 
Lwowskiey, będzie miało zaszczyt jutro we 
Czwartek , to test dnia 23 Lipca 1829 r., przed
stawić sławny Melodramat w 2ch oddziałach, 
ułożony przez P. Scribe (z  prawdziwego przy
pad k u ,  w czasi“ oblężenia Smoleńska wyda* 
rzooego) , pod tytułem : jelitu t Sierota Ros- 
Syuskn. — Po którymto Melodramacie nastąpi 
nowa nigdy tu niewidziana Komedja w l  ak- 
cie z Francuzkii g o , pod m u łe m  : Vtw z  fło- 
btf sie w y b i ł . —  Po skońozontm Melodrama
cie JPanny Marva, Amalia Paulina D e m in i , 
Artystki T eatru  Lwowskiego przeieżdzaiące 
przez to miasto dó W iednia , będę miały za- 
izczyt iako goicie po raz pierwszy polecić się 

względom Szanowney Publiczności tu kilku  
Tańcach. —  Zakończy zaś Widowisko Wę
gierskie Pas de Deux z Baletu : Uroczystość 
Wieyska , exekwowane przez też Aityatki.

U W I A D O M I E N I E .

Poopisany nabiwszy Aptekę W. Żuko
wskiego tu w Krakowie pod znakiem Złot<*y 
Gwiazdy w ulicy FloryąAlkiey, domu pod Ł. 
549  prowadzony , takowy teraz urządzając i 
xnat?rvałami wszelkiemi dostateczni^- -iuż o- 
patrzvwszv, w teyźe samey ulicy i domu pod 
znakiem Hypokratese utrzvmyvvać nadal bę
dzie j poleca się zaufaniu Szanowney Publi

czności śc is l im  i na vwunktualniry szyte obo
wiązków swych dopełnieniem.

Antoni G tlkow<ki 
Magister Farma J \ i  , Apteki pod 

H-pokratesem Właściciel.

Dnia  20 i 21 Lipca 1829 r.
Cena Zbóż rożnego gatunku na Targu  

w Krakowie sprzedawanych.
1 - 2 3. 1 4

Korzec Zł. Zł. 6f : . Zi. gr - Zł. gr.
— Pszenicy 18~ — 16 __ 14 — 10 —■
— Żyta 9 — ! 8 ió j 8 — 7 —
— Jęczmienia 7 — 6 — f 5 15 5 —
— Grochu 9 — 8 Id) 7 — — —
—- Owsa ó 15 5 ~ — — — —.
— Jagieł 19 — 18 15 17 — 16 —
— Rzepaku 15 — 12 - 1 — — — —

W  Gdańsku S. 13 Lipca,
Łaszt 30 Korcy wynoszący.

Pszenicy od Z łp. 1050 do 1140.
Żyta ' —  — 300 — 330.
Jęczmienia — — 240 —  270.
Owsa ■— — 210 — 240.
Grochu —  — 420 —- 480.

L O T E R Y T A  K R A I O W A .
W  3:56 Ciągnieniu dnia 22go Lipca 1829 

roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
ISumera następuiyce:

72. 58 . 42. 37. 3 o.
Przyszłe 3 -7 Ciygnienie dnia 29go I  ipia 

1829 r. przypada.

D O M  E  S  I E  N I E .
N ro  S7«. J J y r e k c y i a  G ł ó w n a

T o w a r z y s t w a  i ^ r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .
Stósownie do Art: 124 Prawa Seyrilowegf* o Towarzystwie Kredytowern Ziemskiem ogfa* 

«za , iż Listy Zastawne sztak 3 Lit: C Nro 7645, 7646, 7647 wraz z dziesięcioma kupona* 
m i ,  skradzione zostały właścicielowi Jackowi Mandeckiemu we Ws Muiiszowie Powiecie 
Rrdom skim  , Woiewództwie Sandomierskiem zamieszkałemu, który z tego powodu zamosf 
Żądanie do Dyrekcyi Główney, o wygotowanie dla niego nowvcn Listów Nastawnych, wzy
wa się zate-n wszystkich, którzyby do własności w spomnionych Listów prawa jakowe rościli , 
aby z takowemi do Dyrekcyi Główney w Warszawie, w przeciągu roku i e d n e g o  od doia 15 
Maja 1829 roku iako daty pierwszego ogłoszenia, niezawodnie zgłosili się, inaczey rzeczo
na  Listy Zastawne umorzone zostaną.

W Warszawie dnia 21 Lutego 1829 t> Za  P r e z e s a
Radca Dyrekcyi Główney, M Cissoivskit 

Pisarz D yrekcyi > Lrcwnouaki-


